DZIENNIK PORANNY 


CENY OGŁOSZEŃ: 


ap. 69 mmi RM, 1 
słowo (tylko dla osób pry: 
slowo tlustym drnkiem R 


czalna tukża tylko najwyżej trzy slowa). 


Po tekścia 1 mm w 1 arnalele 
+ azp. 22 mm) 12 Rpf. W tekście 1 mm w 1 ezp. 

Drobne ogłoszenia za 
h) Rot. 09. pierwaze 
A (najwyżej do trzech 
sów]. Drobne ogłoszenia bandlawe za słowo Rpt. 10, 
pierwazo slowo tłustym drukiem Rpt. 15 (dopuar- 


Kraków, środa 29 maja 1940 r. 


Nndsałane a nie zamówione przes Radakcję reko 
pisy będą zwracane antorom jedynie wówozsa, gdy 
dolącone zostaną zneceki pocztowe 
przesyłki zwrotnej. — Prenumerata mlos. 2.25 Rm, 


na opiacenia 


$ odnoazaniem do domn 2.50 Rm. 


Kapitulacja armji beldijskici 


Król Leopold zarządził zaniechanie oporu i prosi © zawieszenie broni. 


BERLIN, 28 maja. W godzinach przedpołudniowych dotarło do Berlina doniesienie 
specjalne o niezwykle wielkiem znaczeniu miliłarnem. 
Z głównej kwatery wodza donoszą: 
Pod wrażeniem niszczącego działania niemieckiej broni król Belgów postanowił poło- 
żyć kres dalszemu bezcelowemu oporowi i prosić o zawieszenie broni. Na żądanie Niemiec 
wyraził on zgodę na bezwarunkową kapitulację. Tem samem armja belgijska w dniu dzi- 
siejszym złożyła broń i przestała istnieć. 


Aby uniknąć dalszego rozlewu krwi i 
zupałnia hezcelawego zniszczenia swega 
kraju, król Belgów powziął decyzję zło- 
żenla broni, wbrew życzeniom większości 
awe] rady ministrów. Rada ta, która pona- 
al główną odpowiedzialność za katastrofą, 
ściągniątą na głowy Belgów, ohecnie wido- 


i 


cznie chca dale] wapółdziałać ze swymi 
ska-francuskim| mocoda' 


Führer zarządził, że w adniesienlu do 
króla Belgów : jego armji należy zacha- 
wać atanowiske na jakle zasługują dziel- 
nle walczący żatrierzi 

Ponieważ król Heigów nie wyraził 


żadnego życzenia w odniesieniu da swo- 
Jej asoby, przeto aż do ustalenia jego 
ostatecznej siedziby wakazana mu za 
miejace pobytu jeden z belgijskich zam- 
ków. 

Liczba żołnierzy helgljskich. nadlepa- 


kulminacyjny punkt bitwy we Flandrii. 


przełamanie linji tortyiikacyi na północ od Valenciennes. — Wojska niemieckie przekroczyly 
kanał Skaldy. — Zniszczenie 30 koalicyjnych tanków nad dolną Sommą. 


Główna kwatera Wodza, 29 maja. Na- 
czelna komenda arm]i niemieckiej kamu- 
nikujs: 

Wielka bitwa we Flandrji I pod Artala 
uslągnęła swój punkt kulminacyjny. W 
ostrym alaku wajska niemieckie przela- 
mały opór | wcisnęły ntoczone armia koa- 
licyjne na Jeszcze mniejszą przestrzeń, a- 
takawaną pazatem przez sline addziały 
floty powietrznej. 

W walkach z armią belgijską wajska 
niemleckia szybka zdahywały teren 
tarly na odległość 10 km ad Brug: 
Thourouf. Przekraczona rzekę Thlelt, zdo- 
bywając szturmem znajduj: się tam 
alina koalicyjne grupy arty 

Uznając heznadziejne pałażenie, armja 
belgijska, znajdująca się pod dawódz- 
twem swego króla, licząca do 500.000 ludzi, 
złoży! ak to Już donieslana w komuni- 
kacie jejalnym, brań. 

Prtariwka otoczonym A kam I Fran- 
cuzam walka taczy się dalej. Na północ 
ad Valenciennes wojska niemleckle prze- 
lamaly na szerakim froncie siine francu- 
skle fortyfikacje nadgraniczne, przek 
czając równacześnie na zachód od Valen- 
ciennes kanal Skaldy. Miejscowość Or- 
chles | Daual zostaly zdahyte. Wiaiką 
część zasługi okolo tych sukcesów ponasi 
dowódca jednega z kataljanów plechoty 
majar Boehme. 

Takża I na zachodzie nieprzyjaciel został 
na całym froncie odrzucony. La Bassee, 
Marville, Hazebrouck |  Bourkorg-Villa 
znajdują sią w rękach niemieckich. Flota 
pawletrzna zbombardowała szosy wiodą- 
te dn Zeebrugge, Nieuport, Ostendy i Dun- 
klarki oraz linje kolejowe, porty, jak rá- 
wnież okręty znajdujące się w partach. 
W Dunklerce zniszczona most portowy. 
Mlędzy Calais a Dover nieprzyjaclelski 
kantrtorpedowiec atrzymał ciężkie trafie- 
nia. 

Na francle południowym adnarta poje- 
yncze, prowadzone przy pamocy tanków, 
alaki nigprzyjacielskie nad dolną Sammą. 

rzy te] sposakności zniszczona 30 tanków 
nieprzyjacielskich, z których 3 zniszczył 
strzelec Hrigłorth. Na południe od Cari- 
gnan umacniona stanowiska i odparta 
silne kontrataki nieprzyjacielskie. 

Straty przeciwnika w powietrzu wyno- 
nily wd n. 27 maja łącznie %1 samolotów, 
4 czego w walkach powietrznych zestrze- 


Aona 63, przez artylerią przeciwiotniczą 11. 


Na jednem z latnisk zniszczona 15 samo- 
lotów na ziemi. 23 samoloty niemieckie 
zaglnęł: 
Flata powlatrzna 

skutecznie w nólnocn 
doe zniszczona da jowa | uszk 

na drugą, zastrz a również dwa samo- 
laty nieprzyjacielskia. 


miakowalła również 
Norwegji. W 


} Niemieckie ladzie pościgowe, 


jyjski kontrtornedawiec | nlaprzyja- 
ką łódź podwadną. W nocy na 28 ma- 
ja udała się jednej z ladzi pańcigowych 
zatopić |eszcza ciężka obsadzony trans- 
moriowiac nieprzyjacislski. (p). 


Niemieckie ŝcigacze zniszczyły brytyjski 
kontritorpedowiec i Łódź podwodną. 


($$) Barlin, 28 maja. Naczalna komanda 
armii niemieckiej komunikuje: 
w Ostendzie, 


znajdujący się 
datlefskich, 


ezom zniszczyć wystrzałam torpedowym 
Jeden brytyjski kontrtorpedowiec, 


Miejsce Włoch jest po stronic narodowo- 
socjalistycznych Niemiec A. Hitlera. 


wielkie przemówienie Farinaccrego we Florencji. 


($) Flarencja, 28 maja. Człanek wlelkiej 
rady faszystawskiej, minister stanu Fa- 
rinacel, wygłosi w niedzielą w czasie 
wielkiej demonstracji na Plazza della Si- 
gnoria doniasłą mowę palityczną, w któ- 
rej wśród burzliwych oklasków tłumu 
oświadczył: 

„Nasze miejsca Jest pa strania stworza- 
nych przez Adolfa Hitl harolcznych 

jc. która rg przeciw naszemu 
jawi”. 


„ ldźwięk obecnej masnwaj 
demonstracji — mówił dalej minister sta- 
nu Farinacci — dnwodzi. że wszyscy cze- 


kają na rozkaz Mussoliniego. Proroczym 
wzrokiem Mussolini przewidział już przed 
czierema laty abeene wydarzenia i w 
swoim czasie. niestety bezskutecznie. pod- 
niósł głos astrzeżenin przeciwko demo- 
plutokracjom. Już od roku 1920 żydostwa 
Światowa przygotowywalo wojnę dla o- 
brony swoich intersóy i pracowała nad 


jej wywołaniem. Gdańsk i „korytarz pol- 
ski“ nie były niczem innem, jak tylko po- 
zorami, natomiast prawdziwy powód 
wojny leżał w tem, że żydostwo światowe 
nie chciało dopuścić do potężnego wzrostu 
pańslw autorytalywnych i sądziło, że na- 
deszla gadzina. aby je zuiszezyć ogniem 
Ji żelazem. Po Niemczech mają zostać 
| zniszczone Włochy. Francje w roku 1935 


|pomimo danego milcząco przyzwolenia 
podczas kampanji abisyńskiej, zajeła 
| Wrogie sianawiska wobec Wloch i nie 


| tylko brała udział w niesłychanej wojuie 
sankcyjnej, ale także pasyłała Negusowi 
| ua pomoe brań, amunicję i oficerów. W 
czasie hiszpańskiej wojny domowej ochat- 
niey włoscy padali od kul francuskich. 
Wkońcu w raku .3940 Zeynanl, Daladier 
ji Chamhertain zaprojektowali nawą mapę 
Europy, ua której Wlochy figurują zna- 
(wu jako państwo pokonane i okaleczone. 
l Wskazawszy na różnego rodzaju oświad- 


jacych kapitulacji, 
pół miljona ludzi. 

Obecnie armja niemlecka za wzmoża- 
ną siłą hędzie mogła się zwrócić przeci. 
wko głównym winowajcom obecnej] 
wojny. 


obliczona jest na 


czenia negatywne francuskich mężów sia- 
nu, minister Farinacci przypomniał mo- 
wy, jakie włoski minister epraw zaprani- 
czunych hrabia Ciano wygłosił przed tygó- 
dnigm w Tiranie i Medjołanie i wkońcu 
oświadczył: „Starzy bojownicy rewolucji 
faszystowskiej, którzy przehyli trzy woj- 
ny, dziękują Bogu za to, że pozwolił im 
dożyć decydującej godziny, w której po- 
siadają jeszcze odważne serca. W oczeki- 
wanin na rozkaz Duce kują oni swą broń 
i przygotowują serca swoich żon na 
wielkie zadania”, 

Mawe przerywaną często burzliwemi 0- 
klaskami zakończyły niemilkogce okrzy- 
ki hołdu dla Mussoliniego. 


Zakłamane humny 
pochwalne Anglików. 


(!) Madryt. 29 maja. Casariego dyrektor 
madryckiegn dziennika „Alcazar“ omawia 
zakłarnane hymny pochwalne, jakich w 
odniesienin do Hiszpanii i z okazji mia- 
nowanią sir Samuela Hoare ambasadorem 
Wielkiej Brytanji w Madrycie używa „Ti- 
mes". 

Z tej okazji wspomina Casariego, który 
jako żołnierz brał udzia: 
wojnie domowej, awe 
bycie Rilbao i o wielkiej 
nowała wśród żołnierzy, kiedy ujrzeli po- 
raz pierwszy morze. 

Radość ta byla jednak krótkotrwała, 
ga w porcie Bilhao znajdował się na 
kotwicy potężny okret bojowy. 
angialcki krążownik „Hoad“, któ 
daniem była opieka nad separatystami 
kaskijskimi, uprawlającymi na wielką 
skalę przemytnictwo. 

W tych pamiętnych czasach mieli żol- 
nierze wojsk narodowych okazję słuchn 
nia w okopach przemówień baskijskiego 
przewódcy Aguirre, który z dumą podkre- 
ślał, i vielkie demokracje” stoją po stro- 
nie separatystów. 

Wówczas to w Londynie i Genewie wiel- 
ką wesolość wywoływała wiadomość, iż 
pewien hiszpański generał pragnąłby wy 
grać wojnę, nie posiadając rynków zbytu, 
surowców i złota. (p). 


Zdaniem Angliji jest Gibraltar 
zaśrożony. 


- (1) Algeciras, 29 maja. Z kół angielskich 
urzędowo zakomuniktowano, że na terenie 
Gibraltaru obowiązuje od pomedziałku za- 
kaz opuszczania mieszkań od godziny 24.40 


do 5.30. O tej porze wolno na ulicach uka- 
zywać się jedynie członkom armji brytyj= 
skiej i osobom, posiadającym urzędowa ze” 


zwadenia. (p) 


"zr 


Krwawe prawo zemsty 
Churchilla. 


(§) Nowy Jork, 38 maja. „New Yark Post" 
publikuje sensacyjnie brzmiący telegram 
swego zazwyczaj dobrze poinformowanego 
korespondenta w Łandynie, w którym ten 
donasi, Że wielu Anglików oczekuje kary 
Śmlerel przez rnzsirzelanie za  „dzialalność 
aniypaństwową”, i 

Jak la zresztą było do przewidzenia, po- 
siadający prawa dyklatorskie pan Churchill 
usiłuje obecnie pokrywać poważne kl ski na 
polach bitew brutalnem teroryzowaniem o- 
bywaiell w własnym kraju. W ten sam spos 
sób jak jego francuski kolega, żydowski mi: 
nister Mandel zapałał Churchill żądzą krwa- 
wej zemsty na „zdrajczch Kraju** aby od- 
wrócić uwagę rozgoryczonego społeczeństwa 
od stale powtarzających się porażek na fron- 
cie i rosnącego niehezpieczeńtwa, jakie za- 
grała Anglji. 


Francuski „żydowski wujek” każe 
sobie prasie podpowiadać hasło. 


(Nh Genewa, 28 maja. Paryski dziennik 
„Ordre” na polecenie zgóry w artykule pt.: 
„Patrjoiyczny ferar“ domaga się najostrzej- 
szych zarządzeń przeciwko wszelkiego ro- 
dzaju „defetystom". Dziennik wita nową 
gwiazdę żydowską narzuconą przez Anglię 
mianowieia minislro spraw wewnętrznych 
Mandla, którego, widocznie z obawy osobi- 
stej przed terorem nazywa poufale „przyja- 
cielem ', gratuluje mu objęcia nowego sta- 
nowiska, a następnie pisze dosłownie: „Pań- 
ską misją, kochany panie Mandel» jest urze- 
czywistnienie unji narodowej, w której pan 
z całą surowością prawa steroryzuje wszyst- 
kich defetystów". 


żyd Mande! urządza „czystkę”. 


($$) Rzym, 28 maja. Wedlug doniesienia 
agencji Stefani z Paryża, gruntowna „czy- 
atka“ w palicji Srancuskie] zarządzena 
przez żyda Mandla trwa w dalszym elagu. 

Minister spraw wewnętrznych przedłożył 
prezydentowi republiki dekret, w myśl 
którego znowu 8 komisarzy policji została 
usuniętych za swych stanowisk. 


Wyrok śmierci na 4 robotników- 
Francuzów. 


Wielkie obławy policyjna w Marsyljl. 

($) Sztakholm, 29 maja. „Sztockhalms 
Tldningan" dawladuja sią z Puryfa, ża na 
tarenia całej Francji adhywają się z polse- 
cenia żyda Mandla masowe obławy poli. 
cy]ne. 

M. in. skazano na karę śmierci czterech 
młodych robotników, którym zarzucona 
sabotaż na terenie jednej z fabryk, zaś 
dwu innych na karę więzienia po 20 lat. — 
W ostatnich dniach zaostrzona została 
przedewszystkiem akcja kontrolna na te- 
rania Marsylji, gdzie zatrzymanych zosta- 
ło ponad 7 tys, osób, zań ponad 2000 osa- 
dzonych w więzieniu. 

Z innego źródła pismo dowiaduje się, że 
francuskie władze wojskowe aresztowały 
11 robotników, którzy w ub. niedzielą nie 
stawili się do pracy. (p) 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 73. Środa, 29 maja 1940. 


Mussolini przyjął wyższych generałów 


ni 
lilzacyjnego przy 


przyjął członka Akademji Giordanl i se- 

natora Baoalardo z zakładów Terni, nadto 

admirała Artura Ciano z zakładów Qde- 

ro i inż. Rocca z zakładów Ansaldo, któ- 

rym udzielił wskazówek w sprawia reali- 

zaa dodatkowego programu budowy 
l. 


Polowanie na obcokrajowców 
w porcie londyńskim. 


Rzym, 28 maja. Agencja Stefani donosi z 
Londynu: Prasa angielską obszernie komen- 
tuje zmiany na wysokich slanowiskach kie- 
rowniczych w Wielkiej Brytanji. Bez zastrze- 
żeń uznaje za słuszne i usprawiedliwia je 
koniecznością ratowania egzystencji lak dzi- 
siaj zagrożonego imperjum, „Daily Mail" za- 
uważa, że obawa przed wiargnięciem Niem- 
eów da Aagiji jest majwiększą troską wszyst- 
kieh Anglików. 


lej — razwinęla w międzyczasie ożywioną 
akeję w poszukiwania za nhcokrajowcami, a 
zwłaszcza w porcie londyńskim przeprowa- 
dza slę liczne rewizje. Ponad 400 podejrza 
nych parowców: magazyny 1 uraądrenia 
porławe zaslało dokładnie przez pollcję zba- 
danych w nadziei znalezienia łam składów 
broni, amunicji i mundurów. Aczkolwiek da 
dziś dnia policja nie znalazła niczego podej- 
rzanego, to jednak rewizje trwają w dalszym 


Policja — jak donosi agencja Stefani da- | ciągu. 


Wszystkie plany poszły 
do kosza. 


Władze francuskie nie panuja już nad tłumami uchodźców. 
Ganawa, 28 maja. — Problem uchodźców | wydane — lawina uchodźców Już sią totzy= 


przybiera obecnie we Francji 
groźne rozmiary. Nowa szeragi uciekają 
wgłąh kraju a ogólna Iiczka uchodźców 
sięga już kwot miljanawych. 

Prasa francuska mówi już o „kilka mi- 
lionach*. Dzienniki piszą, że ten prąd u- 
chadźców przekreśla wszystkie plany, kiá- 
ra przygotował rząd na najgorszą ew 
tualnaść ewakuacji. Informowanie, zaopa- 
trzenie, zabezpieczanie pad względem sani- 
tarnym — to wszystko sprawia władzom 
wielkie i nieprzezwyciężone trudności. 

Napór ewakuowanych i uchndźców stal 
sią tak silnym, że władze Już nie panują 
nad tem wszystkiem, Prasa pisze obsónie 
szczegółowo o porządkach na szosach. U- 
chodźcy muszą nocować pod golem niebem. 
Szoay są zablokowane rozmaitemi środka- 
mi lokomocji i kolnmny w mają wiel- 
kie trudności w posuwani 

Lekarze, którzy chcą pomoc cho- 
rym, nia mogą przedostać gie za swami wo- 
zami. Na szosie z Nenfchateau do Rouen, 
długiej na 45 km, przejazd jest wogóle nle- 
możliwy, ponieważ szosa zablokowana jest 
samochodami, wozami i wszelkiego rodzaju 
środkami lokomocji. Uchodźcy nie poau- 
wają się naprzód, muszą nocować tam, do- 
kąd doszli i gdzie sie znalężli. 

Koła wojskowa zastanawiają się na tem, 
jakie metody należy w przyszłości stose- 
wać w odniesieniu do problemu uchodźców 
i ewakuowanych. Usiłowało się przy po- 
mocy stanowczych rozkazów zatrzymać pa- 
niozną ucieczkę z pólnocy i wschodu a w 
przyszłości ewakuacja będzie mogła nastą: 
piá jedynie na pisemny rozkaz władz woj- 
skowych. Zanim Jadnak rozkazy ta zastały 


niezwykle | e 


Obecnia w Paryżn rozważa się alternaty- 
wę: czy należy opróżnić całkowicie wscho- 
dnie i północne prowinejeł W takim wy- 
padku zgromadzenie milionów ludzi w p% 
zostałych terenach byłoby groźnem pod 
wieloma względami i dlatego prawdopo- 
dobnia plan całkawltaj awakuacii północy 
i wschodu zostanie zarzucony. Narazie nie 
powzięta jeszcze ostatecznej decyzji. a 

„Tempa“ publikuje plan, który ilustruje 
całkowite zamieszanie w tym zakresie. — 
Dziennik ten dowodzi. iż należałoby rhadać 
mażliwości rozdzielania uchodźców na tera- 
ny obydwóch mocarstw zachodnich oraz 
awantualnie takża I na „inne kra, 

Co się tyczy angielskiego sojusznika, to 
przesunięcie uenodźców na wyspę aagiel- 
ską nia wchodzi w rachubę z uwagi na to, 
że niebezpieczeństwo jest tam wcale nie- 
mniejsze. „Temps“ może z tego powodu my- 
śle tylko o koloniach, 


Masowa ewakuacja dzieci 
w Angljl. 


(S$) Kapanhaga, 28 maja. W Londynie 
urzędowo zakomnnikowano, iż rząd angiel- 
ski powziął uchwałę eo do strefy niebez- 
pieczeństwa, którą są objete liczne miasta 
i miejscowości na południowo-wschodniem 
wybrzeżu Anglji. Do tych miast m. in. za- 
liczają się: Harwich, Dover i Folkestone. 
Przekbywająca kolicach dziaci bę- 
awakuawa 
Angijl wzglądni 


Po nowe rozkazy udal się Reynaud 
do Londynu, 


(9 Kapanhaga, 28 maja. Paweł Reynaud, 
a laski Anglji prezes francuskiej rady mi- 
nistrów, według informacyj Reutera, w 
ubieglą niedzielę udał się do Londynu, aby 
adbyć konferencje z Churchillem i innymi 
ozlonknmi angielskiego gabinetu wajen- 
nego. 

lnnemi słowy stojący na usługach An- 
Elii Reynand, w obliczu stale pogarszają- 
cej aia aytuacji mocarstw zachodnich, udał 
sią po wskazówki do Churchilla, swego pa- 
na i mocodawcy. (p) 


Przygotowania do ewentualnej] 
ewakuacji Haify. 


Rzym, 28 maja. Władze angielskie spos 
rządziły już rozkaz ewakuacji Haify. Oso- 
by, które chcą opuście Haife, a która nia 
posiadają samochodu muszą się zgłosić, 
poczem na wypadek niebezpieczeństwa gd< 
stana przewiezione przed samochody rzą. 

We. 


Alarm lotniczy na wschodniem 
wybrzeżu hrabstwa Kentu. 


($) S olm, 28 maja. Według komuni- 
katu ministerstwa lotnictwa, 
złelę na wschodniem wyhrzeżu 
hrabstwa Kentu zarządzana alarm lotnis 
czy. Alarm trwał godziną I 45 minut, 


Zatopienie minerki „Charles Boyes”. 


się w dalszym ciągu 
łych Jednastek 
wojennych, 
(1) Kopenhaga, 28 maja. Admiralicja Brys 
tyjska podała ostatnia do wiadomości 
stratą jeszcze j 


Lotnicy angielscy ostrzellwani 
przez Anglików. 


($) Genewa, 28 maja. Trzej lotnicy an- 
gielsey, którzy lądowali na lotnisku w po- 
bližu Belfastu dostali się pod działanie 
ognia karabinowego patrolu ochronnego 
i zostali ciężko poranieni. Przypuszezali 
oni, iż lądujący lotnicy są niemieckimi 
strzelcami spadochronawymi. 


„Gibraltar dla Hiszpanji*'! 


Antyanglalaka demonstracja w Burgos. 
($) Madryt, 28 maja. W Burgos odbyła 
śię w piątek popołudniu samorzutna de- 
manstracja, w której wzięła żywiołowy 
udzia] większa część ludności. Na ezela 
demonstracyjnega pochodu nlesiano al- 
krzym! plakat z nanlsem „Glbraltar dia 
| Hiszpanii". Incydentów nie była. 
Również w innych miastach hiszpań« 
skich odbyły się podobna demonstracje. 


PIOTR BERZINS. 


Błękitna noc 


nad kasynem gry 
» 


L 
Hotel „Matropole-Pala 


Pokój tonął w półmroku. Był to maleń- 
i, ciasny pokoik hotelowy, jaki apotyka 
sią w olbrzymich hotelach-pałacach tylko 
ua najwyższych piętrach, gdzie obok służ- 
by hotelowej mieszkają ubodzy ludzie, 
którzy jednak cheą zachować pozory za- 
ci. Jakżeż bowiem inaczej brzmi 
p. X. lub Z, Hotel „Metropole-Pala- 
ca", niż nazwa jakiegoś zwyczajnego hote- 
Jiku, z której można wnioskować o bar- 
dzo skromnym stanie kieszeni lokatora. 
W takim właśnie pokoju w ów pamiętny 
włorek znujdowało sią dwóch mężczyzn. 
Wlasciwie obydwaj nie odpowiadali ch 
rakterowi tego pokoiku. Jeden z mich — 
młody, wysoki, można powiedzieć przy- 
stajny, a przedewszystkióm elegancko u- 
brany, w świetnie skrojony frak, stanow- 
czo nie nadąwał sią do otoczenia. Niemal 
to samo można była powiedzieć o drugim 
osobniku, którym był niski, przysadziaty 
mężczyzna w sile wieku o twardej, kan- 
„ciastej twarzy i złośliwych oczach, robią- 
ey wrażenia montera. RR: 
Mimo tych pozorów można było odnieść 
żenie, ża w tej dyskusji ten właśnie 
5 źle ubrany, zaniedbany mężczyzna 
dyktuje warunki, podczas gdy drugi, o po- 
zorach zamożności, jest tylko posłusznym 
wykonawcą tego, 00 mu jego towarzysz 
poleci, 


Żaden z mężczyzn nie pomyślał o zapa- 
leniu śwaitła, choć w pokoju było dobrza 
ciemno. Za oknami zapadał już wczesny, 
zimowy zmrok. Widocznie jednak oby- 
dwaj byli zadowoleni z tego półciania, w 
jakim się znajdowali i abydwom oczywi- 
ście zależało na ukryciu swej twarzy. 

Starszy z mężczyzn był w złym bumorze. 

— Qiskaw jestem, jak długa będziesz nas 
oszukiweł1 Z każdego twojego słowa wi- 
dać, że nie masz zamiaru wykonać tego, 
eo wykonań hyła twoim obowiązkiem w 
inyśl naszej umowy. A tymczasem za każ- 
dym razem, gdy rozmawiamy, zbywasz 
mnie niczem. Obietnice, przeciąganie spra- 
wy w nieskończoność, no i oczywiście na- 
we żądania o pieniądze, A e 

— Sam chyba wiesz, ile kosztuje pokój 
w takim hotelu, jak nesz, i ile pieniędzy 
trzeba wydać niemal codziennie, aby za- 
chować wszelkie pozory. Ale powinieneś 
sohie zdawać także sprawą i z tego. ile mo- 
żesz przy mojej pomocy zarobić. 

— Znowu wracasz na starą nutę. Gdy- 
bym najal zwyczajnych opryszków i kazał 


im zamordować dziesięć osób, to po pierw: ; 


sza nie kosztowałoby mnie to tyle, œo two- 
ja tak zwana pomoc, s po drugie już da- 


wna mialbym w kieszeni to, © co mi cho- | 


dzi. 

Eleganckiemu panu było widocznie już 
za dużo. 

— Jeśli tak stawiasz sprawę — odezwał 
się podniesionym głosem, to nie mamy 
o czem mówić. Rozstajemy się i szukasz 
sobie tych opryszków. Wolna droga. 

Starszy zmitygował się nieco. 

— Nie masz powodu do unoszenia się. 
Przyznasz zresztą. że za ten tysiąc dola- 
rów, który wyciągnąłeś ode mnie — nie zro- 
biłeś nie, A teraz chcesz się wycofać i oczy- 
wiście nie mówisz, kto mi zwróci moje pie- 
uiądze. 


mażesz je mieć dzisiaj wieczoram — odpo- 
wiedział młodazy, choć z tonu jego głosu 
można było wyczuę, że oddanie tysiąca do- 
larów nia przyjdzie mu tak łatwo, Starszy 
dał się jednak uwieść samym słowom, nie 
bacząc na ich ton. 

„— Jesteś w gorącej wodzie kąpany. Mu- 
sisz pojąć, że ja nie mam czasu. Kto wie, 
czy policja już dzisiaj nie jest na moim 
tropie, czy za drzwiami nie czeka szpicel, 
który mnie odprowadzi da kryminału, To- 
hie zaś nie grnzi nic i dlatego zdaje ci się, 
że możesz zwlekać w nieskończoność z twa- 
Ja pracą. 

— Poco więc mamy sią kłócić. Proponuję 
zgodę. Daj mi jeszcze tydzień czasu, a na- 
pewno dopnę celu i będziesz miał to, co 
chcesz. 

— Tydzień, to za dużo. Trzy dni. 

— Oszalałeś! Jeśli przez dwa tygodnie 
zdołałem zaledwie zawrzeć znajomość z 
księżną Bagałupow. to ty chcesz, abym 
w ciągu trzech dni.. 

— Cicho!!! Ostatecznie pięć dni. 

— Ani jednego dnia mniej. Tydzień i ko- 
niec. 

— No dobrze — zgodził się starszy. — Ale 
pamiętaj, że każda godzina poza tym termi- 
nem grozi ci poważnami konsekwencjami! 

— Wiem o tem dobrze, zresztą leży to 
i w moim juteresie, gdyż z moją gotówką 
jest bardzo niedobrze. Wczoraj przegra- 
łem mase pieniędzy, towarzysząc księżnej. 

— Nie wyciągniesz ode mnie ani grosza. 

— W takim razie już dzisiaj rezygnują 
z całej współpracy i wyjeżdżam. 

— Ile ci potrzeba! 

— QComajmniej pięćset dolarów. 

— Masz. Oto są — odpowiedział 


star- 


| szy, rzucająn na stolik plik banknotów, — 
Pamiętaj jednak, że są to ostatnie pienią- | 


— Jeśli ci na nich tak bardzo zależy, to | dze, jakie ode mnie otrzymujesz. 


— ŻE dobrze — wesoło zawołał o4 
sobnik we fraku, ciesząc się z gotówki, — 
Już jakoś dam sobie rady. 

— Zobaczymy.» 


w o * 

Mrok panował już także i w pokoju pa« 
łożonym o dwa piętra niżej. Właśnie w 
į chwili, kiedy na pobliskim zegarze wieżo- 
wym wybiła godzina ósma wieczór, młoda 
kabieta, śpiąca na pięknem, tonącem w ko- 
ronkach łóżku, obudziła się. Mimo późnej 
pory, nie chciała się jej wstawać. Ziewnęła 
szeroko, przegięła się i przetarła oczy, po- 
czem zaświeciła malą lampkę, stojącą na 
stoliku obok łóżka. 

— Już ósma! — szepnęła do siebie. — 
Trzeba wstawać. 

Qdrznaila szybko kołdrę i wyskoczyła z 
łóżka. Szybko wsunęła małe stopy do pan- 
tofelków, narzuciła na siebie cieniutki 
szlafroczek i nuegs cicho ostatni przebój 
kabaretowy, pobiegła da lazienki. Za ehwi- 
le dał się słyszeć szum wody nalewanej 
do wanny. Młoda kobieta nnoiła nadal, 
i przygotowując sobie kąpiel. Przyszło jej 
na myśl, ża właściwia mogła zawałać po- 
kajówkę i jej kazać przygotować sobie 
kąpiel, ale jak ludzie, zmuszeni do częste- 
go przebywania w towarzystwie innych 
ludzi, i ona lubiła samotność. 

Gdy wanna napelniła się wodą, młoda 
kobieta. a właściwie dziewczyna, gdyż po 
| blższem przypatrzeniu się jej można była 
określić jej wiek najwyżej na 19 lat, zrzn- 
ciła zo siebie szlafroczek i pyjamę. Kryty- 
cznym okiem rzuciła na swają wdzięczną 
postać, odbijającą się w wielkiem lustrze. 
Bacznie skontrolowała, czy figura jej nie 
tyja zbytnio, poczem, widocznie zadowolo- 
na z tej inspekcji, weszłą do wanny. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


prasa sowiecka i wojna. 


Moskwa, 28 maja, Na temal toczącej się 
wojny wypowiada cała prasa sowiecka, w 
swoich © lysiącach pism o nakładzia 38 mi- 
ljonów swoje adanie, koncentrując uwagę na 
froncie zachodnim | uzupełniając sprawo- 
zdania niemicekiego sziahit generalnego wia- 
domościąmi neutralnych agentur i korespon- 
denlów, jak również sprawozdaniami z pism 
alianckich. 

Dwa najważniejsze dzienniki, a mianowi- 
cie, organ partji „Prawda*, wychodzący w 
dwóch miljonach egzemplarzy, oraz pismo 
oficjalne rządu  „Izwjestja”, zamieszczają 
nieomal codziennie dokladne plany sytuacji 
strategicznej na Zachodzle. Pozatem zamiesz- 
cza argan wojska sowieckiego „Krasnaja 
Zwiesda sprawozdanie współpracownika 
wojskowego płk. Popowa o sytuncji wojsko- 
wej, Pozatem należy wymieni| pismo „Trud': 
będące reprezentaniem moskiewskich związ- 
ków pracy, z którym utrzymuje zastępca ka- 
misarza spraw zagranicznych Łosowski bli- 
ski kontakt. Zwłaszczą w ostatnich mieslą- 
cach przyniósi ten dziennik wiele ciekawych 
przyczynków do oceny obecnej syluacjł po- 
Iltycznej, które również w oficjalnym świe: 
cie niemieckiej polilyki znalazty duże echo 
jnE również w sferach dyplomacji! moskiew. 
skiej, ta że obecnie niema prawie posel- 
stwa lub ambas w Moskwie, któraby nie 
Jiczyła się ze stanawiskiem „Truda“, traktu- 
jac to pismo na równi z „Prawdą” i „Izwie- 
etjam", 

Ale nietylko takie typowo polityezne dzien- 
niki omawiają sytuację polityczną i wojsko- 
wą z niezwykłemm zainteresowaniem; czyni 
to również „Mosklewskij Bolszewik«, jak 


rozrywkowe „Wieczernaja Moskwa". Cieka- 
wą jest rzeczą, że nawet wojna fińsko-sa- 
wlecka nie wywolała takiego zalniersowania 
w prasle moskiewskiej, Jak wlaśnie wajna 
Niemiec z allaniam! na znehadzie, (1. którzy 
nie otrzymują gazet sowieckich w domu ł nle 
mają sposobności czytać ich w biurze, gro- 
madzą się poprostu przed kloskami lub re- 
dakcjami i pożerniq z niezwvkłem zaintere- 
sowaniem najnowsze wiadomości. 

Nie można się spotkać w pismach sowiec- 
kich ze zbyt miłemi słowami dla Anglji i 
Francji Jeżeli jednak chce się zrozumieć 
psychologię rasviskich czytelników, trzeba 
stanąć wśród nich 1 przysłuchać się leh raz- 
mowom, gdy komentują wiadomości prze- 
czytane przed chwilą na lablicy, na klórej 
roózlepiona ostatnią gazetę. Publiczność ao. 
wiecka cieszy się z sukcesów niemieckich, — 
gdyż ma przeknuanie, że są to również Ich 
własne sukcesy, jako Że upatrują w Angljl 1 
Francj! przeciwników swojego kraju. 

Bardzo dożą rolę w tej kampanii politycz- 
nej grają sowieccy karykaturzyści, którzy z 
niezwykle gryzącą ironja atakują panstwa a- 
Ijanekle, tworzą nieraz hardzo udane I pomy- 
słowe obrazy. Wszystkie te objawy świadczą 
© dosyć jednostronnych sympatjach narodu 
rosyjskiego: który śledzi bacznie wałki na 
Zachodzie. 


„Anglja w obliczu nadclągającej 
burzy wojennej. 


($$) Berlin, 29 maja. W związku z przy- 
hliżaninm się terenu działań wojennych, 
władze angielskia dokonaly szeregu zmian 
na atanowiskach wojskowych. 

Wadług informacji, pochodzącej z mini- 
mterstwa wojny, generał porucznik Hai- 
ning, ostatnio dowódca okręgu wojskowe- 
go Londyn — zachód mianowany został 
zastępcą szefa sztabu generalnego wojsk 
imperjalnych, zaś sir Henry Jackson je- 

m następcą na stanowisku dowódcy o- 

ręgu wojskowego Londyn — zachód. 

Piastujący dotychczas stanowiska ko- 
mmendant 18 dywizji general-major Paget 
mianowany zostal szefem sztabu general- 
nego londyńskiego okręgu wojskowego, p. 


Dia płutokratów — grunt to złoto. 


pocieszenia się, 

Mianowicie pismo oblicza, że przewiezio- 
ne z tych krajów do Anglji złoto i dewizy 
glamowią wartość 370 miljonów funtów 
szterlingów, do której to sumy dochodzą 
dalsza 200 miljonów funtów szterlingów in- 
wrestowanych w Ameryce. (p) 


Ogłoszenie 


dot. zameldowania motorów Diesla. 


Niniejszym wzywa sią wszystkich właści- 
cieli motorów Diesla złożyć aż do 27 maja 
1940 r. w ratuszu, pokój nr. 24 dokładne da- 
me o fabrykacie, typie i sile urządzeń i mo- 
torów Diesla, znajdujących się w ich przed- 


Giebiorstwie. 
Zwracam uwagę, że w przyszłości dla 
wozystkich miezammoldowanych urzą 


Diesla nie wwda sią materiałów pędnych, 

Samachody Diesla nie podlegają ohbowiąz- 

bowi zameldowania. 

„ Bosnowilz, dnia 23 maja 1940 r. 

Der Oberbiirgermeister 
Sehinwalder 


WLK 


, 


m 


również pismo obliczone lylko na artykuły | 


PORANNY" Nr. 79. Środa, 


29 maja_1940. 


$ian rolnictwa w powiecic Saybusch. 


Szeroka akcja pomocy. — Pomyślne widoki na przyszłość. 


Sayhusch, 28 maja. | 

Ważnem zagadnieniem na terenie po- 
wiatu Saybusch, które niemieckim wia- | 
dzom jeszcze na przeciąg kilku lat sprawi 
dużo pracy, jest kwastja licznych goapo- 
darstw drobnych | karlowatych. Aby wy- 
Tobić sobie zdanie o katastrofalnem polo- 
żeniu rolnictwa w tym powiecie, wystar- 
czy dla przykładu przytoczyć kilka liczb: 
na ogólną ilość mieszkańców, wynoszącą 
«kolo 150.000, mamy niemniej niż 22.000 
rolników mórskich. Ustalenie struktury 
tego powiatu, który ze swemi 115.27] hek- 
tarami należy do największych powiatów 
obszaru górnośląskiego, nie naatręcza 
więc zbyt wielkich trudności: 40%: ogól- 
uego obszaru zujmują lasy, dalsze 
grunty rolne i 95% łąki i pastwiska. 


Na płerwszy plan wynuwa sią wiae 
gospodarka laśna | rolna. 


Riorąc pod nwagę, że urodzaj ziemi jest 
przeciętnie dobry, możnaby przypusznzać, 
że powiat Saybusch pod względem gospo- 
darczym stoi na, wysokim poziomie. — 
W rzeczywiatości jednak jest Bupełnie 
inaczej. 

Ryłe władze zaniedbały powiat pod 
względem gospodarczym, nie starając sią 
© padniesienia kultury rolnej. Liczba éred- 
nich i wielkich gospodarstw ponad 50 hek- 
darów wynosi tylko 0.04% ogólnego ab- 
szaru. Gospodarstwa te w ostatnich la- 
tach zostały prawie zupełnie zrujnowane, 
ponieważ były rząd polski nie troszczył 
sie o dostarczenie rolnikom odpowiednich, 
nowoczesnych maszyn rolniczych, ani też 
o potrzebne sztuczne nawozy i wysoko- 
| wartościowe ziarna. 

W jeszcze gorszym stanie znajdują się 
gospodarstwa drobne i karłowate, których 
|w powiecie Saybusch jest ogromna ilość. 
32% ogńlnega obszaru zajmują gospo 
stwa karłowate do 1 hektaru, 36*/ 
| 2 hektarów, 26. 2 da 5 hsktarów. 
Możemy teraz zrozumieć, że w takich 
l Net rolnictwo w powiecia Say- 
| Duse] 


nie mogło się pomyślnie rozwinąć. 


da 


wielka ilość rolników górskich żyje nieraz 


| z bardzo liczną rodzina w rażąco prymity- 
|wnych warunkach na małym obszarze 
który pomimo wielkiego nakładu pracy. 
| daje zaledwie tyle plonów, aby zapewnić 
iim aż nader skromna wyżywienie. 


Uprawa roli jest w większości gospo- 
darstw niezmiernie prostą, odbywa się je 
dynie za pomocą motyki, ponieważ rza- 
dko który góral jest w stanie kupió 80- 
bie zaprzęg. A jednak pomimo tych opla- 
kanych warunków, trzeba przyznać, że 

zhoża atol atazunkowa 
Nie wolno nam zapomnieć, że zienia jest 
dość nieuradzajna, uprawa roli wprost ka- 
tastrofalna, ilość nawozów znikoma, ziar- 
na zaniew złe, a przedewszystkiem 
ilość opadów atmosferycznych jest wiel- 
ka, przekracza bowiem rocznie 1000 mm. 

Rolnicy górsoy uprawiają wszystkie ro- 

je płodów ziemnych. Na pierwszy plan 


dw | wysuwa się uprawa Inu, którego przeróh- 


ka odbywa się przeważnie na miejscu 
przea chalupników. Większość łąk i past- 
wisk znajduje się w stania wielkiego za- 
niedhania. Przyczyną tego są rokraczne 
wylewy nisuragulewanych rzek | potoków 
jrakich, które zwłaszcza wiosną zalewają 
calkowicie niżej położone obszary, zabic- 
rając częnto całe łąki ze sobą. Również 
i stan bydła ię: za wyjątkiem wielkich 
gospodarstw bardzo zaniedhany. 

Własność leśna, która w przeważnej 
części (37.000 hektarów) znajduje sią w po- 
smiadaniu wielkich majątków miemskich, 
jest ogólnie biorąc. dobra. Jednak i tu 
w latach ubiegłych byłe władza prowa- 
dziły rabunkową gospodarkę, która cał- 
kowicie wyniszczyła piękne i wysokowar- 
tościowe lasy. Obecnia lasy w powiecie 
Saybusch wymagają długoletniej troskli- 
woj opieki, aż się naprawi szkody owej go- 
mpadarki. Dopiero po usunięciu tych ble- 
dów powiat Saybusch stanie sią znów wa- 
Zżnym czynnikiem w całokształcie gospo- 
darki leśnej. 

Niemieckie władze mają więc dużo trud- 
nych zadań do spełnienia, do których 
rozwiązania należy natychmiast przystą- 


ió. 
Realizacja szeregu ważnych prac 
już zastala rozpaczęta. 


Na czoło zagadnień, związanych z podnie- 
sieniem stanu rolnictwa w powiecie Say- 
busch wysunęło sią prreprowadzenle sze- 
roka zakrajonej akcji uśwladamiania 
wśród okolicznych c! ów | ralników. 
Należała ich przedewszystkiem zapoznać 
z niemieckim systemem pracy w rolni- 
ctwie, wskazać im, że władze niemieckie 
maja rzetelną wolę do odbudowy tego za- 
niedbanego i zniszczonego powiatu, że 
troską ich jest przez intensywną. mowo- 


Straszliwa katastrofa kolejowa 


w Argentynie. 


szaść wagonów m 
Wedlug dotychczasowy. 

osăh zostało zabitych, a znaczna Ilość ran. 
nych. 


17 śmiertelnych ofiar Katastrofy 
autobusowej. 


(§) Helsinki: 28 Ja. W pobliżu Aba wy- 
darzyła się katastrola autobusowa, która po- 
ciągnęła za soba 17 aflar śmiertelnych. 


Ważne dla kupców 


i rzemieślników! 


Dotyczy rozporządzania a książkowaniu 
obrotu, 
Książki podatkowa (kasowa, towarowa i 
książka dla potrącenia podatku od praco- 
wników) wydane przez Stamm-Verlag 
Johannes Hartmann, Hamburg, są 2 razy 
prawnie zastrzeżone przez Urzędy, Izby 
Handlowe, Rzemieślnicze i rozmaite cechy 
polecone, — odpowiadają rozporządzeniu 
Rzeszy niemieckiej. Objętość wewnetrzna 
wystarczalna na 4 lata, zawiera 4 zamknię- 
cia roczne, (miarodajne dla wszystkich 
Władz Skarbowych) dokładną tabelę aka- 
lową, dotyczącą podatku dochodowego oraz 
pouczenia o ol iązku i prawach podatni- 
ka. — System dr. Moenicha, uproszczony £ 
| 3 razy prawnie zastrzeżony jest łatwy. 
Każdy Jest swoim własnym huchalterom. 
Zamówienia z dokładnem pouczeniem 
prowadzemia książkowości przyjmuje re- 
dakcja Dziennika Urzędowego. 
Przedstawiciel Okręgowy 
firmy Stamm-Verlag Johannesa Hartmann, 
Hamburg 


SZYMKOWIAK 
Bendzin, Kattowltzerstrasse 32/l, m. 9. 


Poleca się również jako zaprzysiężan; 
biurach v sur» iwo <Mifkaa ik 


Autobus, którym jechało około 30 pasaże- 
rów, na przestrzeni Abo-Satava, wskutek ze- 
psucia się hamulca, wjechał da Jeziora i na- 
fychmlust zalonąl. 10 pasażerów zdolalo się 
uratować. Zawezwane na miejsce kalasirofy 
pogotowie ratunkowe, rozpoczęło akcję, w 
wyniku której wydobyto zwłoki 17 ofiar. 


Pomoc niemiecka dla oflar powodzi 
na Węgrzech. 


($$) Berlin, 28 maja. Rząd niemiecki 
zwrócił się do rządu wegierskiego z wyra- 
zami gotowości udzielenia pomocy mate. 
alnej dla mieszkańców terenów węgier- 
ich, nawiedzonych przez powódź. 


Naczelny redaktor Laopold Batacher. Redaktor 
odpow.: Bruno Hamann, Bi dar Kattowita, 
Emmeatr. 12, tel, 229-45 ministracimı Rublow A 
Hlewski Bosrowi! ptatraza $8, tal 6134-24, 
Oddziały: Bendziu, Bi mirasa | Dąbrowa, Hanpt- 
atrase B Zawiła: Adolf: Hitlerstraaze B 


Ogłoszenie 


dotycząca powierzenia budowy kanału 

fclekowega | daszczowego. 

Powierzenie prao nad budową kanału 
kciekowego i deszczowego w Saybuscher- 
stresse ni ié ma w drodze przetargu 
publieznego. 

Wszelkie podkłady wyłożone są w wy- 
dziale kanalizacyjnym w ratuszu pokój nr. 
57, od dnia 27 maja br. Za zwrotem kosztów 
BE również nabyć — jak daleca za- 


ki wylożone są codziennie w poko- 
ju ar. 57 od rodziny 9-tej do 18-tej. $ 

Zamknięte aferty z nazwiekiem przedsię- 
biorcy i z prawidłowym napisem należy aż 
do soboty, dnia 1 czerwca 190 r. da godziny 
12-tej złożyć w pokoju nr. 48, gdzie w obe- 
amości ałerentów nastąpi w wyznaczonej 
godzinie otwarcia ofert. 

Scanowitz, dnia 22 maja 1840 r. 

Der Oberburgermeister 
Schonwalder 
pr” 


czesną uprawę roli podnieść ogólny dos 
brobyt w powiecie. 

Kierownik puwiatowego urzędu aprowi- 
zacyjnego, który sam jest żamiłowaąpym 
rolnikiem, wygłosił w różnych miejsco- 
wościnch powiatu szereg odczytów, zazna- 
jamiając słuchaczy z dobrą i produkcyjną 
uprawą roli. 

Chociaż odozyty powyższe musiały być 
dopiaru przetłumaczone, ponieważ przewa- 
żna część rolników nia zna języka niemie- 
„okiego, zabrania powyższe apotkały alg 
z daleka i zrozumieniem. Rozpoczę- 
ta również już praktyczną pomoc. Prze- 
dewszystkiem sprowadzono a Rzeszy dla 
średnich i większych gospodarstw nowa 
| maszyny rolnicze, które znalazły bardza 
dobry zbyt. 

Drugą troską było dostarczenia rolni- 
| kam adpowledniego nawozu sztucznego, 
araz wysokowartońciowych zlarn pad za- 
; slew. Aby umożliwić jak najszerazym war- 
jstwom zakup tych środków, cena ich wo- 
stała wydatnie zniżone, tak, że nawet dla 
najbiedniejszych zakup koniecznych pro- 
| duktów nia przedatawiał zbyt wielkich 
trudności, dając jednocaeśnia rękojmię 
intensywniejszej uprawy roli, a tem sa- 
| mem podniesienia ogólnego poziomu rol- 
nictwa, o 

Wielką pomoca dla biednej ludności góra 
akiej będzie 


popieranie akcji zblerania grzyków 
I Jagód leśnych. 


Lasy górskie posiadają pod tym względem 
niezliczone bogactwa, które dotychezań 
nie zostały odpowiednio wykorzystane. 
Wprawdzie i dawniej kobiety i dzieci oko- 
licznych wsi trudniły się zbieraniem gray- 
hów i jagód. która sprzedawały potem po 
miastach, zapłata była jednak przeważnie 
tak niska, że włożony trud i praca nie 
opłacały się. Obecnie przez jednolite zła 
rownietwo akcji i udostępnienia rogle- 
złych i pojemnych rynków zbytu zapewni 
się ludności górskiej odpowiednią za- 
plate. 

Widzimy więc, że nowe władze powiato- 
we dokładaja wszelkich starąń, aby w 
miarę obecnych warunków podnlóść stan 
rolnictwa w powiecie. Jest zrozumiałam. 
ża wojna i związana z nią zagadnienia ha~ 
mują intensywne prace nad podniesjaniem 
rolnictwa. Należy jednakże przypuszczać, 
ża już za kilka lat powiat Saybusch bądzie 
wzorem dla calego górnośląskiego obsza- 
ru. Wszelkią naturalne warunki rozwoju 
są bowiem dane. B. H 


iin o 


WESOŁY KĄCIK. 


—Dowiedziałam się — rzekł klient da 
krawca, — że syn mój winien panu za dwa 
ubrania. Czy to prawda? 

— Tak jest, proszę pana. 
chciałby uregulować ten dług? 

— Nie. Chciałbym tylka zamówić u pane 
ubranie na tych samych warunkach, 


z 


Pan zapewna 


Ogłoszenie 


dotyczące przedwczesnego przyjęcia 
kartek żywnościowych. 
Właściciele przedsięhiorstw (piekarza, 
rzeźnicy, sklepy spożywcze) tylko wtedy 
mogą przyjąć kartki żywnościowe, a ile są 
w tym czasie ważne. P: iębioretwa nle 
mogą przedwcześnie przyjąć kartek żywno- 
ściowych, to znaczy inem ozna- 
czonym na kartkach, Wszyscy niestosują- 
oy się do niniejszego ogłoszenia liczyć się 
muszą z zamknięciem interesu za niesu- 
mienność, W związku z tym zwracam uwa* 
ga na poprzednie moje ogloszenie. Ogłosze- 
nie powyższe jest ostątniem ostrzeżeniem. 
Sosnowitz, dnia 28 maja 1940 r. 
Der Oberbiirgermeister 
Hayna. 
dat, dzierżawy nloruchomości na czasowe 
użytkowanie, 
Miejski urząd mieszkaniowy i nierucho- 
mości, wydział nieruchomości, ma nastę 
pujące nieruchomości na czasowe użytko- 


wanie do wydzierżawienia: 
a) nieruchomość przy Saybu- 
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scharatransa 66.018 m" 
część nieruchomości mia mo- 
ża być zabudowana, ponie- 
waż jest nieużytkiem, 
b) Torsterstrasea 19.408 m? 
c) Tęrsteratrassa 17,508 m" 


Nieruchomości powyższe nadają się prze- 
dewszystkiem dla celów ogrodniczych. 

d) teren budynku szkolnego 

„Zum Steinbruch“ 7.009 m” 

Interesenci proszeni są porozumieć sią 4 
moim urzędem mieszkaniowym i nierucho- 
mości, Bosnowitz, Rathanastraxse L U 

Sosnawitz, dnia 28 maja 1940 r. 


Der Oberhfirgermeistem | 
DY, 


urras | 


Ir. 78. Środa, 29 maja 1940. 


 gałecji słynnych ceyginalów. 


Jakób I., cesarz Sahary. 


Kraków, w maju. 

Od czasu do czasu zjawia się na widowni 
świata dziwak, który zadziwia prasę i 
stanowi temat dla różnych reportaży. Nie- 
raz jest to słynny artysta, muzyk, literat, 
czy malarz (np. zadziwiał swymi postep- 
kami Gabriel d'Annunzio, Qaruso, francu- 
ski malarz Toulouse-Lautrec i wiela in- 
nych), a innym zuów razem jest to jakiś 
bogacz, który znudzony wszystkiemi roz- 
rywkami ówiatu, wymyśla nowe i tworzy 
sobie wdzięczne pole popisu, 


Jednym z nalwiększych dziwaków XX, 

wieku byl kczwątpienia Jacques Le- 

Baudy, znany pod nazwiskiem Jakába Iņ 
tesarza Sahary. 


Na wyspie Long Island stoi po dziś dzień 
zumek o 55 pokojach, zwany pompatycznie 
„Feniksem”, który zbudowany przez cesa- 
rza Jakóba L z niezwykłym przepychem, 
Ea jednym z jego zadziwiających wyczy- 
nów, 

Od kilku Iat, zwłaszcza w czasie, kiedy 
w Ameryce wprowadzono prohibicją, 


aamek „Foniks" wzbudzał caraz więkcze 
talnteregawania w sferach nawajor- 
skiega towarzystwa 


i wogóle w prasie amerykańskiej, gdyż w 
zamku tym działy się dziwne rzeczy. Nie 
dziwiłoby to nikogo, gdyby chodziło o za- 
mek europejski, ale tym razem chodziło 
przecież o palac zbudowany stosunkowo 
niedawna temu i to w dodatku na trzeźwej 
ziami amerykańskiej. W dużych galach pa- 
lagu dawały się słyszeć jakieś jęki, firanki 
koło akien ni stąd ni zowąd poczęły fru- 
wać w powietrzu, po korytarzach słychać 
było stąpanie jakichś tajemniczych postaci 
czy duchów, a raz po raz nocną ciszę roz- 
dzierał jakiś okropny krzyk lub też śmiech 
«szatańgki. Cala dzielnica Westbury była 
poruszona temi zjawiskami, chociaż z dru- 
giej strony dumni byli Amerykanie, że i 
oni mają zamek, w którym straszy, zupel- 
nie tak, jak w Europie. 

Pewnego razu postanowił prezes pewne- 
Eo wytwornego klubu amerykańskiego 
zbadać całą tą sprawę i zaangażował pry- 
watnych detektywów, zmobilizował policję 
i udał się nocą do opuszczonego pałacu. 

Cóż sią okazalui 

W niwnieach palacu znajdawała sią 


cała instalacia, służąca da wytwa- 
rzania spirytusu, 


gająca słytnym wtedy i niezwykla czelnym 
ootleggerom” duże dochody, gdyż w A- 

meryce panowała wtedy prohibieja. Wszyst- 

kie zjawiska, przypominające duchy i 
nlesamowite głosy, która dawały się 


tam słyszeć, instenizawane hyły przez 
sprytnych fabrykantów alkoholu, 


chcących uczynić zamek „Feniks* możliwie 
niedostępnym dla zwykłych śmiertelników 
i możliwie niepodejrzanym wobec policji. 

Gdy zgłębiono tajemnicę dziwnego pala- 
cu, przypomniało sią znowu światu nazwi- 
sko tego, który powołał do życia ten nie- 
zwykle luksusowy i pełen przepychu pałac, 
w którym swego czasu padł od kuli rewol- 
werowój ewej własnej żony. 

Jacques Lebaudy byl synem 
nlozwykle bogatego fabrykanta, 


pbsindającago wielkie ralinerje enkru, ki 
Ty. pozostawił swojemu synowi kilkaset m 
lionów franków. Młody Jacques odziedzi- 
czywszy majątek po ojcu, postanowił w 
krótkim czasie wslawić się w całym świe- 
cie najbardziej fantastycznemi i najbar- 
dziej ' nieprawdopodobnemi wyczynami, na 
która pozwalał mu olbrzymi majątek. Uda- 
ło mu się zresztą zaciekawić swoją osobą 
caly Świat, ule obok podziwu dla fanta- 
stycznych zachcianek Lebaudego cały 
świat śmiał się do rozpuku z jego naiwno- 
ści i pomysłów. 
Była to w raku 19037 


kiedy Lebaudy udał się ze swoją przyja- 
ciółką, znaną artystką operetkową Mar- 
guerite Peliere na swoim wspaniałym 
jacheie z Marsylii do Afryki, Tam kupiw- 
szy.od jakiegoś naczelnika plemienia arab- 
skiego pewno terytorjum, obejmujące zre- 


sztą po większej części piaszczyste prze- 


strzenie, kilka drobnych oaz i zaledwie je- 
dną lub drugą wieś, 


Jacques Lebaudy w towarzystwia 
27 przyjaciół uzhrojanych w karabiny 
aglosił się cesarzem Sahary. 


Wkrótce potem na piaskach afrykańskich 
wznosił się zbudowany z żelaza pałac spro- 
wadzony specjalnie z Londynu, w którym 
począł rezydować nowy monarcha, Z tego 
to pałacu datowane hyły wszystkie „akty 
państwowe“ Jakóba I, tam też stworzył ón 
dziwaczny, ale bardzo wspahiały dwór, na 
którym urzędnicy nosili niezwykle efekto- 
wne mundury. 

Nad pałacem pawiowała flaga pañ- 

stwowa, przedstawiająca na srebr- 

nem polu trzy zinta pszczsły. 


Jeden z pierwszych manifestów nowego 
cesarza brzmiał następująco: „My, Jakób L 
besarz Sahary, chcemy przeprowadzić w 


Sahara — miasta na pustynnej uazie u stóp góry. 
s 


Saharza poszukiwania za złotem, chcemy | carstwem i proszą ich poprostu, aby opu- 


teå wszystkia szczepy pustynne zjednoczyć 
jako wielki, pełen ehwały naród i stworzyć 
Państwo pokoju. Śtworzymy nową rasę 
zwierząt, powstałą ze skrzyżowania konia 
a wielbłądem". 

Wkrótca aparat państwowy cesar- 


stwa Sahary zaczął pracować coraz 
ta Intensywniej: 


stworzona przedewszystkiem dla nowego 
państwa właściwy herb przedstawiający 


Typy Bedulnów. 


rolnika orzącego, po którego bokach znaj- 
dowały się dwa stojące lwy. Następnie 
zgłosiła się do ministerstw spraw tagra- 
nicznych w Rzymie, Paryżu, Berlinie, Wa- 
szyngtonie, kilku wyfraczonych panów, 
zdobnych w niezwykle lśniące i barwne or- 
dery, oświadczając, że są przysłani przez 
Jakópa I, cesarza Sahary. celem nawiąza- 
nia stosunków dyplomatycznych z davemi 
rządami. Listy uwierzytelniające tych no- 
wych dyplomntów sformułowane były nie- 
zwykle ozdobnie, na bardzo pięknym pa- 


pierze, ale niewiele to wszystko poskutko-| pałacu na Long Isłaad, urządza wspanin= 


walo, gdyż wszystkie ministerstwa odpo- 


ścili progi ich biura. 
Jakók | szalał ze złości: 


wydal kilka obelżywych odezw, a na wszel- 
ki wypadek uzbroił swoją flotę wojenną, 
składającą się z dwóch starych okretów 
hiszpańskich, tak, że wojna wisiała na 
włosku. 

Pomimo tych pierwszych niepowodzeń 
na nowej drodze do politycznej niezawi- 
słości Sahary, Jakób I nie daje sią zrazić 
i prowadzi swoje rządy dalej, 


przenosząc zresztą swoją rezydencją 
z Sahary do Las Palmas. 


Panna Marguerite Pelliera zostaja w mie- 
dzyczasie ogłoszona cesarzową Sahary, a 
jego córka Jacquelian księżniezką Troi. 
Ale przeniesienie rezydencji do Las Pal- 
mas bardzo nieszczęśliwie odbiło się na 
sprawach państwa. Podezas bowiem nieo- 
bseności egzotycznego monarchy czyni je- 
den z szeików pustyni napad na jego pań- 
stwa, bierze da niewoli jego armja w po- 
staci dziesięciu żołnierzy, i zwraca się do 
Jakóba I o okup jeżeli chce jeszcze zoba- 
czyć swoich wiernych towarzyszy. 

Ale co zadużo, ta niezdrowo i wkońcu 
nawet rząd francuski, który przyglądał 
ię fantazjom miljonera z dobrotliwym i 
onicznym uśmiechem ma już wyczynów 
jego powyżej uszu tem więcej, że w tym 
właśnie czasie w oficjalnej polityce euro- 
pejskiej zachodzą poważna fakty, doty- 
czące panowania Francji w Marokku. 


Lebaudy raz pa raz mięsza sią w poll- 
1ykę Francji 


i krzyżuje jej plany swojemi nieprawdo- 
podobnemi enuncjacjami, tak, że republi- 
ka francuska postanawia utrącić tego nie- 
obliczalnego człowieka. Władze francu- 
skie opierając się na tem, że okręty Jakó- 
ba I posiadają papiery nieformalnie wy- 
pełnione obkłada aresztem jega flotę, are- 
sztuje marynarzy i różnych jego „urzę- 
dników*, a 

an sam ratując się z ogólnega pogramu 

wsiada wraz ż cesarzową na okręt 

i udaje sią da Ameryki. 


Mimo wszystko nie daje się dziwny fan- 
tasta zbić z tropu i prowadzi swoje plany 
dalej. Rządzi w dalszym ciągu swojem fik- 
eyjnem państwem, rezyduje w wspanialym 


łe przyjęcia i daje całemu światu wdzię- 


wiedziały niestety nowym dyplomatom, że Į czny temat da dowcipów i do sensacyj- 


rządy ich nie zamierzają bynajmniej na- 
wiązywać bliższego kontaktu z nowem mo- 


nych reportaży. 
Ameryka dobrotliwie przygląda się dzi- 


Grupa wielhłądów przy wodopoju. 


wactwom niezwykłego człowieka, żartują 
na temat „armji“, składającej się z 60: 
„messagerboyów” i pozwala mu żyć w apos 
koju. Ale gdy w roku 1914 wybucha wojna 
światowa 1 
cesarz Sahary wynowlada formalnie 
Niemcom wojną, 


a następnie udaje się konno w otoczeniu 
swoich towarzyszy ulieami Nowego Jor- 
ku, by zademonstrować przeciwko Rzeszy 
Niemieckiej, rząd Stanów Zjednoczonych 
uważa za właściwe zająć się tym chorym 
człowiekiem, i powoduje zamknięcie jego 
w domu obłąkanych. 

Niedługo zresztą przebywał za kratami 
swego sanatorjum: udała mu się stamtąd 
wydobyć i zaraz po wyjściu na wolność 
kontynuuje on swoje poprzednie dziwac- 
twa, Pomimo olbrzymiego majątku i prze- 
pychu, jakim jest otoczona Marguerite 
Pelliere, mie może dłużej wytrzymać ze 
swoim cesarskim małżonkiem i 


pewnej nocy styczniowe] 1818 raku od- 
biera Jemu życia 


wystrzałem z rewolweru. Naatapuje nie- 
zwykle sensacyjny protes będący tylko 
dalszym ciągiem zadziwiających epizodów 
życia tego największego dziwaka XX w, 
podczas którego zostaje ona uwolniona i 
może w dalszym ciągu korzystać z 'pazo- 
stałego po nim majątku. 

Wkrótce dochodzi do nowego procesu o 
majątek pozostały po Jakóbie I Po dłu- 
gih ceregie!arl 

otrzymuje 100 miljonów franków córka 

Jega Jaquelina tytuławana „kslążniczką 

trojańską", 


która rezygnując z wielkich nmhicyj awe- 
go ojea wychodzi zamąż bardzo skromnie, 
bo za detektywa prywatnego. 
Pałac Feniks na Long leland 
pustoszeje, 


meble pokrywają się pleśnią, anfity paję- 
czyną i coraz częściej mówi cię o mim ja- 
ko osiedliskn dnehów, ca zważywszy na 0- 
koliczności mierci Jakóba I, jest zapełnia 
zrazvmiałem. 

Niezwykly ten dziwak, który przez tyla 
lat był tak wdzięcznym tematem dla żąd- 
nej sensacji publiczności, byl bezwątpienia 
typem patologicznym, chorym, a choroba 
jego polegała na tem, że 

nle umilać zrozumieć Istoty sławy, 


hiarąc Je] zewnętrzna oznaki za Jej duszą 
i kontentujący się temi oznakami nie da- 
żył bynajmniej do czynów naprawdą war- 
tościowych. 

xz 


CIEKAWOSTKI 


Miasto Fulda jest kolebką nauk i sztuk 
oraz ogniskiem cywilizacji i kultury nie. 
mieckiej, a założone jeszcze w roku 744 na 
miejscu pnszęzy zwanej Fichloche. Począ- 
tek Fułdzie dał klasztor, słynne opactwa 


Benedyktyńskie, założone na wzór wło- 
skiego Monte Casini, Szkołę we Fuldzie 
nazywał Karol Wielki najcenniejszą perłą 
swego olbrzymiego państwa. 


* k k 


We Frankfurcie nad Menem znajduje gia 
ciekawy ratusz. Mniejsza o to, że zbudo- 
wany został jeszcze w XV wieku, bo oso- 
bliwością jego jest coś innego, a mianowi- 
cie sala ozdobiona portretami wszystkich 
cesarzy Niemiec. 


* * * 

Bardzo pospolitemi były ongiś w Londy: 
nie dorożki konne, które dziś przeszły już 
zapewne do historji. Na dwóch wielkich 
kołach osadzona była oszklona karoca' t. 
zw. „cab“, nad którą wysoko z tylu siedział 
dorożkarz, który powoził jednym koniem. 
Pasażerowie więc siedzieli na przodzie. 


* * * 


Statystyka nam mówi, że 23.000 ulie Lon- 
dynu wyciągniętych w jedną linje, dałoby 
nam ulicę z Londynu aż do Kantonu. 

Z dokładnych obliczeń wynika, że w Lon- 
dynie mieszka więcej żydów niż w Pale- 
stynie, 

* * * 


Znany filozof grecki Diogenes spolkał pew- 
nego ranka, kupując na largu suszone oliwki, 
filozofa Platona. 

— 0, Diogenesie — rzekł Platon — gdy- 
byś służył tyranowi z Syrakuz, nie jadałbyś 
ua obiad suszonych oliwek. 

— A ty, — odpowiedział Diogenes — gdy- 
byś jadał suszone oliwki, nie potrzebowałbyś 
służyć Tyranowi. 


